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EWANGELJA
św. Marka, rozdz. 7, w. 51—57.

Onego czasu wyszedłszy Jezus z granic Ty- 
ryjskich, przyszedł przez Sydon do morza Ga­
lilejskiego, przez pośrodek granic Dekapol- 
skich. I przywiedli Mu głuchego i niemego, a 
prosili Go, aby nań rękę włożył. A odwiódłszy 
go na stronę od rzeszy, wpuścił palce w uszy 
jego: a splunąwszy, dotknął języka jego. A 
wejrzawszy w niebo, westchnął, i rzekł mu: 
Effeta, to jest, otwórz się. I wnet się otworzyły 
uszy jego, i rozwiązała się związka języka je­
go, i wymawiał dobrze. I przykazał im, aby ni­
komu nie powiadali. Ale, im On więcej im za­
kazywał, tern więcej rozsławiali, i tern bardziej 
się dziwowali, mówiąc: Dobrzę wszystko uczy­
nił, i głuche uczynił, że słyszą, i nieme, że 
mówią.

NAUKA
Dlaczego Zbawiciel przy tym cudzie tyle róż­

nych podjął czynności?
1. Ażeby głuchoniememu samemu wyraźnie 

pokazać, iż cudem go uzdrawia, i ażeby zatem 
wiedział, komu zawdzięcza uzdrowienie i wre­
szcie, ażeby go przysposobić do wiary w Swoje 
Bóstwo. 2. Ażeby wiernym przez te znaki wi­
dzialne wskazać niewidzialne, duchowe praw­
dy. 5. Ażeby pouczyć Apostołów i Kościół Swój 
jak i oni mają przy rozdzielaniu powierzonych 
im łask w sposób podobny zwracać uwagę wier­
nych przez znaki pod zmysły podpadające na 
ważność łaski i serce ich przygotować do tern 
lepszego jej przyjęcia. 4. Jak mówią święci 
Ojcowie, stało się to dlatego, ażeby w tern uzdro­
wieniu głuchoniemego okazać niewidzialne skut­
ki, jakie sprawia Zbawiciel przez Swe Sakra- 
menta.

Kogo rozumieć należy w duchownem znaczeniu 
przez owego głuchoniemego?

Głuchoniemy był jeszcze dotąd poganinem 
i Jezus chciał przez to cielesne uzdrowienie u- 
zdrowić także duchowo umarłego poganina.

Głuchoniemy wyobraża zatem nasamprzód świat 
pogański, a potem wszystkich ludzi w stanie 
grzechu, w którym są głuchymi, nie słyszą gło­
su Bożego, są niemymi i do Boga mówić i mo­
dlić się nie mogą. Dla tej to przyczyny zarzą­
dził Kościół, ażeby powtórzone zostały opowie­
dziane tu okoliczności uzdrowienia przy udzie­
laniu Chrztu świętego u każdego z osobna z je­
go dzieci. Chrzcący kładzie na język chrzco- 
nego sól mądrości, pomazuje palce jego śliną 
ust i dotyka niemi uszy „wybrańca 4 i powta­
rza słowa Jezusa: „Otwórz się“.

Co to są ceremonje?

Są to pewne święte zwyczaje i fo^my cia­
ła dla służby Bożej, oraz dla podniesienia na­
bożeństwa bliźnich ustanowione, które stoją w 
związku z tern, co się wewnątrz duszy ludzkiej 
dzieje i to jej usposobienie na zewnątrz obja­
wia.

Dlaczego używamy takich ceremonji podczas 
nabożeństwa ?

1. Ażebyśmy służyli Bogu duszą nie tylko 
przez wewnętrzne, ale także ciałem przez zew­
nętrzne nabożeństwo; 2. ażebyśmy skupioną 
mieli uwagę, nasze nabożeństwo\ podnieśli i 
przez nie drugich moralnie budowali i do tego 
zbudowania pobudzali; 5. ażebyśmy przez rze­
czy zewnętrzne nastroili duszę naszą do rozwa­
żania wewnątrz Boskich spraw.

„Czy te ceremonje ugruntowane i stwierdzone 
są w Piśmie świętem?

Są one ugruntowane, gdyż oprócz tego, co 
Jezus uczynił przy uzdrowieniu głuchoniemego, 
używał i w innych razach różnych ceremonji, 
kiedy n. p. błogosławił chleb i ryby, oczy śle­
pemu błotem pocierał, kiedy klękając, modlił 
się, padał na oblicze, ażeby się modlić, tchnął 
na Swych uczniów i udzielił im Ducha Świętego 
i przy Swem Wniebowstąpieniu, podniósłszy rę­
ce, błogosławił. Ceń zatem, chrześcijaninie, wy­
soko ustanowione przez Kościół ceremonje, sta­
raj się poznać ich znaczenie, bierz w nich udział 
podczas nabożeństwa i niechaj cię od nich nie 
odwodzi szyderstwo ludzi lekkomyślnych i nie- 
religijnych.
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W ie lk ą  s e n s a c ję b u d z i o d  k ilk u  d n i w  W a r s z a ­
w ie s p a c e r u ją c y  p o  u lic a c h  m ia s ta  n a  w y s o k ic h  
s z c z u d ła c h  „ w ie lk o lu d * * . S ta n o w i o n  p o m y s ło w ą  
r e k la m ę j e d n e j z f ir m  w a r s z a w s k ic h . Z d ję c ie  
n a s z e p r z e d s ta w ia „ w ie lk o lu d a * * n a K r a k o w -  

s k ie m  P r z e d m ie ś c iu  w c z a s ie s p a c e r u .
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L o tn ic y  a m e r y k a ń sc y  B e n e t G r iff in  i J im m y  M a t 
t e r n , k tó r z y  p r z e d  k ilk u  d n ia m i w y le c ie l i z  H a r ­
b o u r  G r a c e  w  N o w e j F u n la n d j i d o  lo tu  n a o k o ło  
ś w ia ta , p r z y b y li w  ś r o d ę  p o p o łu d n iu  d o  B e r lin a . 
T e g o  s a m e g o  d n ia  o  g o d z . 8 -m e j w ie c z o r e m  lo t ­
n ic y  a m e r y k a ń s c y o d le c ie l i w  d a ls z ą d r o g ę d o  
M o s k w y , p o c z e m  z a g in ą ł p o  n ic h  w s z e lk i ś la d . 
O o p ie r o k ilk a d n i p ó ź n ie j n a d e s z ły  z  M o s k w y  

w ia d o m o ś c i, ż e lo tn ik ó w  ty c h  o d n a le z io n o p o d  
M iń s k ie m , g d z ie m u s ie l i w y lą d o w a ć z p r ^ y s z y n  

n a r a z ić n ie w ia d o m y c h .
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R E G A T Y  B Y D G O S K I E .
z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  z w y c ię s k ą  o s a d ę k lu b u  w io ś la r s k ie g o 1 9 0 4 P o z n a ń , k tó r a w  b ie g u n a  
4 k m . z e s te r n ik ie m , z a ję ła  w  e l im in a c j i d o m is tr z o s tw  E u r o p y  p ie r w s z e m ie js c e .
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S ą  o s o b y ,  k t ó r y ­

c h  o t a c z a  z a w s z e  

j a k i ś  u r o k  n i e w y ­

p o w i e d z i a n y .

N i e  s t a r a j ą  s i ę  

o n i  z d o b y w a ć  l u d z i ,  

a  s ą  w c i ą ż  o t o c z e n i  

i c h  s y m p a t j ą

S T R Z E C H A

M o d l i m y  s i ę  n i e  

d l a t e g o  ż e  P a n  B ó g  

p o t r z e b u j e  n a s z e j  

m o d l i t w y ,  t y l k o  ż e  

m y  p o t r z e b u j e m y  

p o m o c y  B o ż e j

Matka Boska w polu

Z a  w i o s k ą ,  t a m  g d z i e  p r z e c i n a j ą  s i ę  

d w i e  d r o g i ,  n a  w z g ó r z u ,  p o d  o s ł o n ą  b r z ó  

z e k ,  c h y l ą c y c h  s w e  w i o t k i e  g a ł ą z k i ,  n a  

s ł u p i e  z  s z a r e g o  k a m i e n i a ,  w ś r ó d  ł a n ó w  

p s z e n i c z n y c h  s t o i  p o s ą g  B o ż e j  M a t k i .

S t o i  l a t  w i e l e ,  m o ż e  s t o ,  m o ż e  w i ę c e j  

j e s z c z e .  K t ó ż  t o  s p a m i ę t a ?

W z n i ó s ł  g o  p a n  p e w i e n ,  —  p o d o b n o  

d z i e d z i c  d a w n i e j s z y ,  p r z e z  w d z i ę c z n o ś ć  

d l a  N a j ś w i ę t s z e j  P a n i e n k i  z a  d o z n a n ą  

ł a s k ę .

Z a z n a ł a  t a  z i e m i a  d o l i  i  n i e d o l i . . .

L a t e m  p r a ż y ł y  k o l u m n ę  z  p i a s k o w ­

c a  g o r ą c e  s ł o n e c z n e  p r o m i e n i e ,  j e s i e n i ą  

s m a g a ł y  d e s z c z e ,  z i m ą  w i c h r y  s r o g i e  d o  

l a t y w a ł y  t u  z  p ó ł n o c y .

A  p o s ą g  M a r j i  s t a ł  z a w s z e  w ś r ó d  p ó l  

M a t k a  B o s k a  z  D z i e c i ą t k i e m  n a  r ę k u  

z a w s z e  b ł o g o s ł a w i ł a  w i o s c e  i  c a ł e j  o k o ­

l i c y . . .

G d y  z i e m i ę  o k r y ł y  z i e l e ń  i  k w i a t y ,  

d z i e w c z ą t k a  w i e j s k i e  s p l a t a ł y  z  n i c h  

w i e ń c e  i  s t r o i ł y  n i e m i  f i g u r ę  N i e b i e s ­

k i e j  P a n i .  G d y  k w i a t ó w  b r a k ł o ,  a  d o j ­

r z a ł e  k ł o s y  ś c i n a ł  s i e r p  o s t r y ,  —  b ł a -

Polska 

jednostka bojowa 

kontrotorpeaowiec 

„WICHER"

w a t k i  i  p o l n e  r ó ż e  z a m i e n i a ł y  w i e ń c e  

z e  z b ó ż . . .  J e s i e n i ą  i  z i m ą  f i g u r ę  N i e p o ­

k a l a n e j  s t r o i ł y  j u ż  w i e ń c e  z  g a ł ą z e k  

s o s e n  —  i  j o d e ł . . .  W  m a j u  c a ł a  w i o s k a  

z b i e r a ł a  s i ę  t u  w i e c z o r e m ,  b y  o d m ó w i ć  

r ó ż a n i e c .

P ł o n ę ł y  w t e d y  u  s t ó p  p o s ą g u  k o l o ­

r o w e  l a m p k i ,  k t ó r y c h  m d ł y  b l a s k  w i d ­

n y  b y ł  o  p a r ę  s t a j . . .

I  m i l k ł y  w t e d y  ł a n y  z b o ż n e ,  m i l k ł y  

ł ą k i  o k ó l n e , z a m i e r a ł s t r u m y k ,  p o d  

w z g ó r z e m  t o c z ą c y  s w e  w o d y .  B r z m i a ł y  

t y l k o  s ł o w a :  Z d r o w a ś  M a r y j o !

A l e  n a j p i ę k n i e j  w y g l ą d a  c a ł a  f i g u ­

r a ,  n a j m i l s z y  u ś m i e c h  m i e w a  t w a r z  

M a t k i  C h r y s t u s o w e j ,  g d y  c z ę s t o  p o d  

w i e c z ó r ,  z b i e r a j ą  s i ę  t u  w i e j s k i e  d z i e c i .

P ł o w e , r o z w i c h r z o n e  g ł ó w k i  c h y l ą  

s i ę  u  s t ó p  p o s ą g u .  A  k w i a t y  s e r c  c z y ­

s t y c h ,  t o  n a j p i ę k n i e j s z e  d a r y  s k ł a d a n e  

M a r j i . . .

NIE BĄDŹ KWAŚNYM!

W  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h , w i d z i  s i ę  

b a r d z o  d u ż o  l u d z i ,  k t ó r z y  m a j ą  m i n y ,  

j a k g d y b y  s i ę  p i o ł u n u  n a p i l i  l u b  c o d o -  

p i e r o  z  g r o b u  p o w s t a l i .

P o s ł u c h a j m y ,  c o  m ó w i  o  —  C h i ń c z y ­

k a c h  s ł y n n y  g e o g r a f  D r .  R o m e r :  „ C h i ń ­

c z y c y  t o  n a r ó d ,  k t ó r y  n a j m n i e j s z y m i  

ś r o d k a m i  m a t e r j a l n y m i  p o t r a f i  z a w s z e  

u t r z y m a ć  s i ę  w  n a s t r o j u  z a d o w o l e n i a  

i  s z c z ę ś c i a ,  n a w e t  w  n ę d z y  z d o b y w a  

s i ę  n a  u ś m i e c h  n a  t w a r z y " .

M ó w i ę  t o  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n e j  o b s e r ­

w a c j i .  W i d z i a ł e m  r a z  n a  o k r ę c i e  2 0 0 0  

C h i ń c z y k ó w ,  n a j n ę d z n i e j s z y c h  k u l i s ó w  

i  p o d z i w i a ł e m  i c h  n a d z w y c z a j n y  z m y s ł  

d o  o r g a n i z a c j i  z a b a w y .  W  w a r u n k a c h ,  

w  j a k i c h  n a s z  e m i g r a n t  l e ż y  b e z w ł a d ­

n y ,  z g n ę b i o n y  i  n i c  n i e  z d o ł a  g o  p o r u ­

s z y ć ,  o n i  b a w i l i  s i ę  t a k ,  ż e  c a ł y  o k r ę t  

w r z a ł  w e s o ł o ś c i ą  i  ż y c i e m :  g r a  w  k o s t ­

k ę ,  a t l e t y k a ,  ś p i e w ,  t e a t r  m i m i c z n y .  W  

t e j  p o g o d z i e  u m y s ł u  l e ż y  o d w i e c z n a  

k u l t u r a  d u c h o w a  C h i ń c z y k ó w " .

A  w i ę c  m i m o  c i ę ż k i c h  c z a s ó w  i  m y  

n i e  t r a ć m y  d u c h a  i  n i e  b ą d ź m y  —  

k w a ś n y m i !

KRAJ, KTÓRY NIE CZYTA!

K t o ś  n a z w a ł  k r a j n a s z  b i e d n y m  

„ k r a j e m ,  c o  n i e  c z y t a ! "

B o  k s i ą ż k a  i  g a z e t a ,  t o  —  g o ś ć  u  n a s  

r z a d k i !  I  s ł u s z n o ś ć  m i a ł  n i e s t e t y !  C h ę t -

Z NAD MORZA POLSKIEGO.

Na zdjęciu naszem widzimy fragment polskiego wybrzeża 

morskiego w okolicy Osfanina 

z jedyną polską wysepką morską.

n i e j  b o w i e m  c h w y t a  d z i ś  —  s z k l a n k ę  

c z ł e k  n i ż  —  k s i ą ż k ę ,  s t ą d  t e ż  —  n ę d z n e  

c h a t k i .

ZŁOTE. MY5LJ

K t o  s i ę  z b y t  l ę k a  n i e p r z y j a c i e l a ,  t e n  

j u ż  p o ł o w ę  k l ę s k i  p o n i ó s ł ;  a  k t o  s i ę  o d ­

w a ż n i e  i z  n i m  p o t y k a ,  t e n  g o  z m u s z a  d o  

u c i e c z k i !  ;  ś w .  I g n a c y .

D w ó c h  n a u c z y c i e l i  d a j e  P a n  B ó g  k a ż ­

d e m u  c z ł o w i e k o w i  w  ż y c i u ;  r a d o ś ć  i  b o ­

l e ś ć . R a d o ś ć  t a k ,  j a k  c z u ł a  m a t k a  c z ę ­

s t o  d z i e c k u  d o g a d z a  i  d a j e  m u  w o l ę  r o b i ć  

c o  c h c e ;  b o l e ś ć  p o d o b n a  d o  s u r o w e g o  o j ­

c a ,  k t ó r y  d z i e c k o  o s t r o  t r z y m a ,  h a r t u j e  

i  u c z y  z n o s i ć  p r z y k r o ś c i .  T e n  d r u g i  n a u ­

c z y c i e l  l e p s z y . •


